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Drogowskaz" ekonomiczne. 
Do Sasa i do lasa. 

Pit:trzijce sit: zwały przeszkód i trudności 
ekonomicznych, hamujących rozwój społeczeństw, 
skoncentrowały na sobie powszechnij uwagt: 
cale~o świata. Co czynić? laki kierunek nadać 
polityce gospodarczej, aby przeszkody te przezlA'y
ciężyć i otworzyć drog~ dalszemu postępowi? 

Odpowiedi na te pytania jest niesłychanie trudna 
dla każdego, kto szuka jej w płaszczyźni e środków 
realnych, liczących sit: zarówno z warunkami 
naszego bytu społeczno-politycznego. jak i z możli
wQsclami ekonomicznego kraju. W znakomitej 
większości wypadków wszyscy ci, którzy zabie
rają głos w kwestjach gospodarczych, nie biorą 
pod uwagt: ani tych warunków, ani możliwości. 
Sij oni - mówiąc słowami Poincare'go - .. bo· 
gaci w idee, ale ubodzy w moiność ich wy· 
konania". I dlatego ich drogowskazy ekonomiczne, 
rzekomo proste i jasne pozbawione są zwykle 
wszelkiej wartości realnej j nie mogą być po
ważnie traktowane w polityce gospodarczej 
państwa. 

Wystarczy uwaZ01e przejrzeć codzienną 
porcję dzienników i czasopism, aby przekonać 

się, ile takich nie realnych i często sprzecznych 
z sobą arogowskazów podsuwa się dziś państwu 

i opinii publicznej. U ich podłoia Jeiy zwykle 
subjektywizm klasowy, połączony bądź z upar
Iym koserwatyzmem, zamykającym oczy na wi· 
doczne zmiany, zachodzące w życiu zorganizo
w,mej społeczności, bądi z hurra-radykalizmem, 
niemniej oderwanym od życia i niemniej niebez
piecznym. 

Z jednej więc strony mamy do czynienia 
z biutalnym, nieraz cynicznym w swych sformu· 
łowaniach, poglądem t. zw. nsfer gospodarczycn", 
dla których poza problemami rentowności i ka
pitalizacji - bardzo donioslemi zresztą - zdają 

się nie istnieć żadne inne problemy, w szczegól
ności problemy społeczne, tak ściśle związane 

dziś z zagadnieniami gospodarczemi. Sfery te 
- jako drogowskaz dla polityki paRstwa - pro
pagują nawrót do czystych form liberalizmu eko
nomicznego, państwu zabraniają mieszać się do 
działalności przedsie:biorstw prywatnych, każą mu 
zaprzestać wszelkich interwencyj w dziedzinie cen 
i plac, zlikwidować samodzielną działalność prze· 
mysłową, handlową i kredytową. Państwo - w 

rozumieniu tego poglądu - ma tylko współ
działać z czynnikami prywatno·gospodarczemi 
i umożliwiać tym ostatnim osiągnięcie rentowności 
w ich gospodarce, a że dla uzyskania tej ren
towności w dzisiejszych ci eikich czai 8!=h trzeba 
obniżyć koszta produkcji - państwo ma ze swej 
strony obniżyć podatk i, zmniejszyć obciążen ia 

socjalne, nie przeciwdzialać obniżkom płac, zre
dukować taryfy przewozowe, obniżyc oprocen· 
lowanie kredytów i należności pańslwowch itd. 
Gdyby państwo chciało zrealizować wszystkie te 
wskazania, niechybnie musiałoby zmniejszyć co
najmniej o połowę zakres swych zadań. 

Z drugiej strony, czynniki, stojące na prze
ciwnym biegunie klasowym, nakreślają drogowska~ 
zy wr'ę('z odmienne. Ich zdaniem państwo właśnie 
musi interwenjować w sf~rę gospodarczości pry
watnej, nie pozwalać na redukcję robotników, 
podnosić place i rozwijać ubezpieczenia społeczn e. 

organizować kredyt, roboty publiczne, budownict 
wo. Słusznie! Ale w jakie sankcje wyposażyć 

władzę państwową j skąd znaleić środki na zre· 
alizowanie tych wskazań? Zwolennir:y polityki 
etastycznej odpowiadają: jeżeli przemysłowcy 

nie chcą wykonywać i stosować się do tych 
wskazań - zabrać im fabryki l Jeżeli niema pie
niędzy - nałożyć na kapitalistów nowe podatki, 
a w polityce pieniężnej zerwać z podstawą, złola! 

Oto mamy próbkę dwóch najbardziej typowych 
poglądów i dwóch kompleksów drogowskazów, 
ujętych w grubych zarysach, które podsuwa się 
dziś polityce gospodarczej paflst ..... a i w których 
upatruje się zbawienie. Dewizą pierwszego z Iych 
poglądów jest znane powiedzenie do Stefani'ego: 
"taka tylko polityka jest dobrą, która nie godzi 
w interesy kapitału". Główna teza drugiego brzmi: 
zwalczać kapitalizm, kierować się tylko interesami 
świata pracy! Jest rzeczą, najzupelniej jasną, ie 
w formułowaniu obu tych grup drogowskazów 
dochodzi się często do absurdów, zarówno z jed
nej, jak i z drugiej strony. I z jednej i z drugiej 
strony zatraca się poczucie rzeczywistości spo
łeczno-gospodarczej, której cechą najbardziej 
charakterystyczną jest dysproporcja p'omiędzy 

środkami materialnemi, będącemi w dyspozycji 
państwa i spoleczeństwa, a potrzebami szerokich 
mas społecznych, dysproporcja, pogłębiona dziś 

jeszcze bardziej wskutek ciężkiego kryzysu. 
Dlatego też polityka społeczno-gospodarcza pań
stwa nie może uwać za swoje ani jednych ani 
drugich drogowskazów, gdyż pełna realizacja 
jednych lub drugich jest niemożliwa i kosztowa
łaby państwo zbyt drogo. 

Wejście na drogę pierwszą, zalecaną m. in. 
w ostatnich uchwałach zjazdu samorządu gospo· 
darc~{;go . mogłoby grozić ~ pomimo w3zelkich 
pozorów - jeszcze większą pauperyzacją szero
kich warstw społecznych i poważnemi kompli~ 
kacjami natury społeczno-poli tycznej. Druga dro
ga mogłaby łatwo doprowadzić do zniszczenia tych 
środków materjalnych, niedostatecznie jeszcze 
rozwiniętych, na ktÓrych opiera się młode pań· 

stwo. To też istotnym drogowskazem polskiej 
polityki gospodarczej na dziś i na jutro musi 
byt taka polityka, która liczy się z warunkami 
spole€zno-gospodarczemi I możliwościami 

państwa i w sposób harmonijny uwzględnia 

interesy wszystkich jego warstw: Ta .l<ą poli
tykę pańsIwo nasze prowadzi konsekwentnie od 
sześciu lal. Dzięki niej - w dniach dzisiejszego 
kryzysu - wykazujemy tak dużą odporność. 

Warto jest to podkreślić w szóstą rocznicę 

pr~ełomu majowego. 

Pierwszy etap realizacji nowej 
ustawy szkolnej. 

Ustawa szkolna z marca br. wchodzi w życie 
z dniem l lipca br. Przed wydaniem rozporzą

dzenia wykonawczego do tej ustawy, poinformo· 
wało Ministerstwo W. R. i O. P. Kuratorja o za
sadach, które zostały już ustalone, a to w tym 
celu, by w prleprowadzonych pracach organiza~ 
cyjnych na przyszły rok szk. 1932/33 były u
względnione i mogły wejść w życie z początkiem 
września. Zostały tedy zadecydowane zmiany za
sadnicze, które dotyczą szkolnictwa powszechne
go, średniego. zawodowego, kształcenie nauczy
deli, dokształcenia i oświaty pozaszkolnej. 

Odnośnie do sz'<olnictwa powszechnego zde
cydowano: 

a) l dniem 1 lipca br. zostaje wprowadzony 
siedmiu !~t ni obowiązek szkolny, rozpoozynający 

się po ukończonym siódmym roku życia. 
A zatem nie w siódmym roku życia, jak 



:::t tr. . 

a nowsze 
kostiumy ilmslćle 
I płaszczyki d la tlziewczllt 

bylo na terenie Malopolski, ale po ukoticzonyrn 
siódmym, będą zapisywane dzieci do klasy pierw-
szej. 

b) Termin zapisów dzieci do szkół pow
szechnych uSlalają Kuratorja . Nie może on jed
nak przypaść póżniej nit 5 czerwca każdego 

roku . 
c) Co się tyczy kolejności przyjmowania 

dzieci w r . !lzk. 1932/33 do klas pierwszych szkół 
powsz., to Ministerstwo pOle.::a prtyjmować w pier

-\vszym rzędzie te dzieci, które w powszednich 
latach nie znalazły miejsca w szkole. lul> uzyska
ł)' odroczenie, a następnie dopiero dzieci z rocz
nika 1925 . 

d) W szkołach średnich zniesiono z nowym 
rokiem szkolnym klasy pierwsze we wszystkich 
państwowych gimnazjach. Zakłady prywatne za
chowują jeszcze klasy pierwsze . Muszą jednak 
liczyć sie z lem, te Skarb pańslwowy nie będzie 
zwracał koszlów kształcenia za dzieci urzędników 
J::aństwowych . 

e) Uczniowie, zgłaszających się do klas 
pierwszych gimnazjów państwowyc h, i ci, którzy 
pozostaną w nich na rok drugi, sk ierowani będą 
do klas V·yeh szkół powszechnych. 

f) Lokale szkolne niewyzyskane po zniesie
niu klas pierwszych, będą przeznaczone na okres 
przejściowy dla szkolnictwa powszechnego, np. 
na pomieszczenie siódmych oddziałów tych szkół, 
które będą miały prawo korzystania z pomocy 
naukowych i pracowni gimnazjum . 

g) Z dniem 31 sierpnia br. likwiduje si~ 

wszystkie pierwsze kursy państwowych seminar
jów naucz. 

h} Równiei zostaną zniesione wszystkie pań
stwowe kursy nauczycielskie. 

i) Pozostają nadal w mocy wszystkle zasa
dy dokształcenia dorosłych. Oddziały oświaty po
zaszkolnej prowadzą swą działalność nadal. Przed 
możliwościami wprowadzenia w życie Obowiąz

kowego dokształcania, pomyślana jest na rok 
1932/33 próba tworzenia ośrodk(lw Qświato
wych o charakterze doświadczalnym . Przewiduje 
się w tych ośrodkach dokształcanie og.ólne, 
prQwadzone 6 -:- 9 godzin tygodniowo przy trzy
ra:;r;owpm nauczaniu. Nauka w miastach trwałaby 
od wr~eśnia dp ~zerwca, zaś na wsi od HstQpada 
do marca . 

Do pracy lej powobni byliby bezrobotni 
kandydaci sianu nauczycielskiego za wynagrodze
niem jak za godziny nadliczbowe w publicznych 
szkołach powszechnych . Ltln;owsłi Pawtl. . 

Zmacona Idylla 
~iłyll ICPJzł.,,,,,,, .... IQ, 

" Na głowie krdny wian~k. 
VI rJłlu zietqn)' tt.ł4y1tl!'··· 
PrzedemnIl bidy baranek, 
Nade mnlł lel:i mOlytek. 
Wołam: bd, ba~, m~i baranku t 
Baranek :zawsze zdateka. 
MOtytka r6zeczką gooi,=, 
I jut, jut chwytam go w dłOnie -
Motylek zawsze ucieka". 

J. "leti._ju .Ddur" ,qj~ II .,,. 
Nasz wieszcz nie!miertelny, dając po

slae! lekkomyślnej pasterki, skazanej na męki 

,z)'ścowe, które w tern sie wyratały, że .. baranek 
zawsze ucieka", "molylek ciągle zdaleka'" - nie 
przeczuwał zapewne, te w :sto lat po odmaJowa
niu tego barwnego obrazu znajdzie on żywe 

wcielenie w innej pasterce - nad uroczym le
manem, u stóp pię knych Alp szwajcarskich. 

Ma ona równiet na głowie "kraśny wia
nek" - frazesów i dobrych checi, ma w ręku 

,.zielony badylek" - pokojow. różdżke oliwną 
i bezskutecznie usiłuje dop,=dzić białego baranka 
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_,ania ubra,.ka I płasz
cz,lI. cia ~w I mundury studenckie 

światowych firm . W ogromnym wyborze 1 Warunki dogodne! 

CHRoMelE WASZE OCZY 

WAU. frrWCB+łEJSZY SKAI!8 

Kronika. 
(Red.kcJa bu.arunk .... m.nuak rypló. nte ~.r.u) 

Pod adresem Magistratu . Na posiedzeniu 
Rady miejskiej, odbytem 5 marca br., a poświe
conem przedłożonemu budżetowi gminnemu za 
czas od I kwietnia 1932 do 31 marca 1933., 
przy rozchodach w dziale V-tym "drogi i place 
publiczne" w dyskusji nad tym dziale m m. i. 
zabrał głos radny p. Emil Tencer, o czem szcze
gółowo relacjonowaliśmy w Nr. II z 12 marca 
br. naszego pisma. 

Ze wz~JędlJ na tO, że interpelacja względnie 
uzasadnione wywody r. Tenzera s kierowane pod 
adresem p. burmistrza inż Sierankiewicza są o· 
becnie nader aktulIlne przeto pozwolimy sobie 
je pro memoria p. burmistrta i Magistratu od
świeżyć . 

Otóż p. ra dny Ten ze r m. i. domagal się, 
aby zgartywanie prochu z ulic i skrapianie ulic 
w porze letniej odbywało si e we wczesnych go
dzinach rannych, a nie w czasie. I!dy młodziei 
szkolna spieszy do szkoły. Pan Burmistrz uznał 

racjonalność wywodów r. Tenzera i pq:yrzekł 

y.oydać odpOWIednie zarządzenia na czas pory 
letniej. 

Ze względu na to, te zgartywanie proch~ 

na pryncypalnych ulicach odbywa się o katdej 
porze - O ile wpgóle si,= odbywa - przyczem 
tumany kurzu unie t:notliwiają wprost komunikację 
- aRelujemy pod adresem Magistratu, a w szcz~
gólności p. burmistrza. - aby zgodnie ze swem 
przyrzeczeniem - zarządził, by proch zgartywano 
we wczesnych godzinach rannych, ja~ równiei, 
aby ze wzgl~qu na zbljżBjącą się porę kąpielową 

w Sanie, p. burmistrz wydał polecenie skrapiania 
całej ulicy Sanowej, jak to zwykle ma miejsce 
przy imprezach urządzany~h na przystanku 
wioślarskim Z. S. Garbarze. 

Oruia dwudnłpwa reJonpwa konferens;ja 
nauczycieli bJologji SJkóJ ś rednich ódbyła sie 
w dlli~ch 18 i 11} kwietnia 1932 r. w państwo
wj!m II Oimlljlzjum im. A. Wilkows~iego w ja
rosławiu. 

pokoju, pochwycie! motylka marzeń o powszech
nej narodów wsp.z,łpracy. 

"Baran~k ~awsze zdaleka
"Motylek zawsze ucieka". 

Sceptycy powiadają nawet, ~e ów baranek, 
za którym bezskutecznie HP,=dza si~ paster~a z nad 
Lemanu. - 10 Roprqstu obrzydliwe W,lczys~o, 

kła pilice cora~ głośniej ostremi kląflli, .,. którego 
~ardzieli wydObywa si; z8mjąst niewjnnę~o be
czenia - przerażliwe 'l"ycie l,uwiQierczej beslii. 
Wśród sceptyków krllH poglQski, że ten ba ranęk 
nie ulllg' się o,ycale />łI nad[emańs~iej stajence, ale 
~dzieś, w mrocznych głę~ia;::)1 Teutoburskiego La· 
su . Co zjlŚ do motrlką, 10 iSt.l)ieje domniemanie, 
te nie jest on wcale niewinny i piekny ow~d 
skrzydlaty, aJe - poprostu stalowy samolot .pa
sażerski" junkersa

f 
obładowany bombami z ga

zem trującym . 

Nic dziwnego, że uroczej pasterce nadle
mańskiej nie udaje się go pochwycić w swe de
likalne rece. 

Niemniej jednak pasterka, jak dotąd, pro· 
wadziła żywot wesoly i niefrasobliwy, machając 

swym zielonym badylkiem na wszystkie strony 

i;:;~;~~~~S:~Z,ko~I~Y~ ze Lwowa był del~ any WIł)' tor Okr~go-
wy S 61 nisk ptay-
było 40 nauczycieli biologji z gimnazjów i semi
narjów nauczycielskich. 

Ponadto w chara~terze gości byli obecni: 
Dyrektorka miejsc. pryw. gimnazjum żeńskiego 

p. Nosowiczowa, Dyrektor miejsc . państw . I Gim
nazjum p. Dr. Czekalowski, Dyrektor miejsc . 
pryw . se minarjum naucz. p. Sonntag idelegowa· 
ni przez Inspe ktorat szkolny nauczyciele 7-klaso
wych szkół powsz. 

Na program konferen cji złożyły się: l) re
ferat proł. Warzela z Rzeszowa na temat: .Na
uka fizyki i chemji a biologia w szkole średniej" 
2) referat proł. Mazurkiewicza z Rzeszo wa p. L 

.. jak dae! ucznio m pojecie o oddychaniu zwierząt 
i roślin przy nauczaniu propedeutyki lizyki i chemji 
w klasie III ." 3) referat Kierownika tut Ogniska 
proł. Mula w sprawie organizacji pracy w rejonie 
Ogniska zgodnie z postl~latami Minist~rstwa WR. 
i OP., nadto wy~losili krótkie komunikaty meto
dyczne : prof. Barączowa z Przemyśla O organi
zacji dokarmiania Plaków w zimie, prof. Swys
tun z Łańcuta o metodzie nauczania o owadach 
w klasie II, prof. Wiśniewska z Leżajska o bu
dowie i działaniu szparek oddechowych u roślin, 
a ref. Mul zademonstrował działanie nowych 
przyr?ądów i aparalów, używanych do ćwiczeń. 

W związku z referatem prof. Mazurkiewicza 
prieprowadził 2 godzinną przykładową lekcje 'PI kla
sie III prof. inż . Jakubowski. 

Uczestnicy konferencji przepro~adzi\i labo
ratoryjnie badanie kości pod kierunkiem proł. 
Mula, a następnie przysłuchiwali si ę lekcji na ten 
sam temat z klasą VI. Po referatach i lekcjach 
odbyła się dyskusja, która naświetlała wszech· 
stronnie poruszane kwestie. 

Na zakończenie konferencji pnemówił w ime
niu uczestników pro!. Warzel, 4ziękując Władzom 
szkolnym za urządzenie konferencji, Dyrektorowi 
II Giml1. p. Wiśniowskiemu za serdeczną gościn
ność , zaŚ Kierownikowi Ogriska prof. Mulowi. 
proł. illt. Jakubpwskiemu oraz Kolegom referen
tom za organizację i przeprowadzenie z dużym 
nakładem pracy programu konferencji· 

Zamiejscowi uczestnicy konferencji korzysta
li z ky.raler w ~ Bursie pqlskiej" dzięki życzli'!Ye

mu stanowisku Zarządu bursy, a szczeg41nie p. 
dyr. Dr. Czekalowskie~o oraz praf. Karwańskiego. 

Tam leż odbyła się nader sympatyczna 
kolacja koleżeń ska, którą zaszczycili swą obec· 

, &1 lU ES 

świata i nęcąc gapiów międzynarodpwych swoim 
kraśnym wiankiem. Mogłaby paslerka z Genewy 
powiedziee! o sobie, jak widmo dziecięce z tejże 

II-ej cz'=,Sci "Dziadó~" : 
"Ach, ja w życiu swojem całem 

Nic gortkiego nie doznałem". 

jak to widmo ~zieciece ,mogłaby paslerka 
~enewska mówić o swym żywocie niefrasobliwym, 
którego programem i zajęciem były: 

.. Pieszczoty, łaskotki, swa\l{ole ... 
Śpiewał, skakać, wybiec w pole, 
Urwać ~wi8lki dla ą.ozalki -
Oto była moja praca, 
A jej praca - stroić lalki" 

Bez ładnej zgoła przesady mogłaby sie po
chwalił nadlemańska pieszczocha: roA co zrobi!;, 
wszyslko caca l" 

Oczywiście - caca I Same pklaski, kadzidło 
w prasie międzYfl8rodowej. Wszystko - caca ! 
Tak było przez całe dziesiee! lat istnienia nad le
mańskiej czarodziejki, Ligą Narodów z\\,snej. 
Dobrze się działq Lidze Narodów i dobrze tym, 
którzy poświecali jej swoją znojną wprawdzie, ale 
zato wzniosłą i przyjemną pracę · 
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nością Wizytator p. Tuleja i Dyrektor II Gimn. 
p . Wiśniowski. 

Sekta .Badaczy pisma świ,tego" w Ja
rosławiu. Piszą nam: Pr,;6d sz~Ołą~l4hdłową gro· 
mad~,~' ~ ~eia~IV~MłfYS nkiSziele i ś.,..ię-

' li) - • · Ju;;"-r~A"v"', Z y:~U!r4~~WIV~Hr' o o o o, o 00 o o 

ta co'rllz Ił!k ze ltumy luazi. przeVJainie pleb~;;.
wiejskf, furami i rO'ę a~ W budy~ rąiej- ." 
skkJ1Jprae iw C\a,:ucl dbYW~ się.~bo. 
teństwo sekty ,.Bad,aezy pisma ~wietego · . Śpie
wy, kazania i 2łośpe modlll\fY Ściąg'\tą ' nowych 
wi~rnyc~ ~ ~i$k~wyc h'i \V1!i,p i n\kr.~tui~ ~e ~fłe.. 
wa~gi~ 7; włOpci~!k Sądzą~ po lł~męch, który ze 
5łczy pltUlQ P9~j.u przelewa sie na kurytarz i uli-

. H '" ';oAi_io 
~'r~1 

ce. sekla. zdaje sie, przybywa na sile. 
Watne dla kół rodzicielskich . Jąk nas 

info rmuj ll; z miarodajnego tródła - !~losZtnja 
l(o tRlamil'ółf wst(pnych do szk6ł średnich od 
klas II - yll~-ęj upływają z dniem 31 maja, br. 

Matura. Egzaminy końcowe szkoły handl o
wej odbędą się piśmienne w maju, ustne w pierw
szej połowie w dniach J I , 13 i 14 czerwca. 

Strzały rewQlwero)Ve złodzleii l~s9wY!=1l 
do leśnego. W dJugim driu Zielonych Świąt, 
tj. 16 bm. około godziny 4-tej po poło dwaj zna
ni złodzieje lasowi z Ryszkowej Woli, a to Szy
mon Cebenka liczący lat 36 i Konstanty Dubik 
lat 2 1, udali się do lasu na kradziet drzewa. 
W krytycznym czasie, przechodził tamtędy leśny 
J an Kędzior, kt6ry zna ną sobie dwójkę usiłował 
przytrzymać. Sprawcy, mając porachunki z Kę
dziorem, który im sta le sta wał na zawadzie, po
stanowili obowi~zkowego , a dla nich niewygod
nego leśnego kulami rewol werami zlikwidować. 

Zasypali go kilku st rzałami, kt6re na szczęście 

chybi/y, jedna zaś z klłl P,rz~sjła tuż obok ma
ryną rki. Sprawc6w nie4dałe~0 mo rdersty.'a P. P. 
aresztowała i oddała do t~t. sądu. 

Tragiczny epilog meczu footbalowego, 
Dnia 8 bm. około godz. 23-ciej zmarł nagle 
Włady~law Dub zafflie~kały na Dolno leż. przed
mieściu, na sk utek zasłabnięcia bezpośrednio po 
ukończonej parlji footbalu. Śmierć na stąpiła 
prawdopodobnie na skute k silnego przemęczenia 
względnie zdenerwowdnia grą. O tragicznym wy
padku zawiadomiono ty!. sąd grodzki. 

"Nomen - omen", czyli jak Kiwackj .. wy
kiwał" Iwego współtowarzysZA. G6rski Sla
l1isław z Jodł6wki pow. Jarosław doniósł na 
Komisarja t P. P., te Marcin Kiwack i b.::z sta łego 

qtiejsca za mi eszkania skrąd l mu podczas wspól
nego Sil U z poszkodowanym kwot~ 20 zł. po
ezem zbiegł w niewiadomym kierunku. 

.. Mira goScinnośł". Emilja Kozub ze Lwo
'lVa, "Y' czasie "góśchlllego" pobyt u u lu!. miesz
kank, Marji Łucpwej, zaznal~ przykrego rgzeza
rowania . 0$0 slwierdziła , te łal!inęła j~ to rebka 
ręczna wraz z kwotą 70 zł. , ~.6rą przywłaszczy

ItI sobie ftgości nna" Marja Łuc . Poszkodowanej 
nie p"flzostalo nic lnneio, jak tylko zawiadomił 
p tern P. P., która "gościn~ość" Marii Łucowej 
Jak~aHfikoVo'ał~ jako najpospolitSł-ą kradzież. 

Hp .. e ",etody .trpsklll"łi" sll!tł>fj · 

I 

Taki np. sekretarz generalny liei Narodów 
pobie rał "tylkOM ISD.OOO franków złotych pensji 
rocznej. Bagatela I Na nasze licząc złotówki, wy
pada to okolo tysiąca złotych dziennie. jesteśmy 
pewni, że przy takie j pensji najbardziej zawodo
wy .jeczałek" pol s~i potrafiłby .zanucić pieśń 

uczdliwą" . Urocze §teJl9 i niemnięi powabne 
daktyle, od których fa i się w kuluarach i po 
wszystkich zakąt~acll Palacu Ligi Narodów, po
pij!:rały i pobierają dotychczas wynagrodzenie, 
kl6rego szczerze im zazdroszczą ministrowie co 
uboższy ch krajów. Dyrektorowie Mitdzynaroa 
4owfł(ł plura r-r,'y, w pocie uola ObllcZli'cy 
~lłJgć bezrebotnych na 'wJecie. choł nikqf!lu 
pracy nie dali. a za trudy wlasne liczyli sobie 
r!~!l1!i ~.ng.l'ił.ll',lliI'lIłIpll~ra.ledU.olcl 
m1tuynlrodowel. fetul.c, .. tladze Iwe ~:
IOlPo'l..o~e wyrOki, uaarn,U marAł ąJ,,moQł 
w znlunei nołcl . L1'1 Narodów nie ,lala. 
nie orała. ale ,bierall trybuty, i to - obfite 
od lnzyltklch narodów 'wllta. (Co pr,w4a. 
od niektórych w formie "ulealo'el"). 

Pa.ac LIgi Nlrodów ... Genewie byl do:, 
ty~,us jedYAł bodaj instytucj, 'wiata, kUi(1 

-. 
n~~zvinaj· 
len<:ou Śr()(jpk 
~ .r . 

;tl~?0' 

• dzia,la pewnie 
• uśmierza bóle 
,I!su~a zapalenię 

Do nabycia we WSZ\I~iGh 4płe~~ch i sl\ła<\aC,!l ągteczl)Ych 

... .... ... 
Rótne są metody niektórych .lepszYfh" §łuż'lcych, 
kt6re swym chlebodawcom dają się we znaki. 
Na pomysłowy atoli sposób wp.adł~ służąca 
(sraela Strassberga, która w swej .troskliwości

o zdrowie swych chlebQdawców - wobec zbli
tających się upałów - wyjęła z plerzyny tmchę 
pierza. ~ Troskliwość" s.łużjcej, w dodatku nie
znanej z nazwiska, widocznie nie przypadła do 
gustu .poszkodowanemu, skoro O tern zawiado
mił tul. P. P. która za pomysłową sł użącą czyni 
poszukiwania. 

"Kradzione nie tuczy" . ° prąwdziwości 
tej dewizy, przekonał się niejaki Jakób Sachsen
hf- uS z j arosławia, który przez P. R. został przy
trzymany za kUfJno przedmiotów pochodzących 
z kradziety. 

Plagą dla włościan, którzy w dnie targowe 
przyjeżdżają do Jarosławia z ok9.licznyc~ wiosek 
są złodzieje wozowi, klórn w sprytny sposób 
.. operują " swe upatrzo ne ofiary. P. P. 9 bm. u
jęła "spółkę" złodziejsk~, a to Michała Wanko
wicu i j ózda Mitkowskiego, obu z Jaroslawia, 
za dO~Ofla'1ie ~r~dzieży wozowej na szkodę Aga
ty Kudła z Pełkiń tul. powiatu. 

feralnym Qkazał się dzień 13 b. m. dla 

CBny krYZYSDWB I 
Wykonuję w swym znanym męskim 
zakładzie krawieckim wszelkie prace, 
w z~kres ku",ztu krą't"lec~lego wcho
dzące, wedle n 8 j n o w s z e j mody. 

• t • ~ 

Ze w:(lędu na obecni kryzys znilyłem ceny I linę : 
za "'~I'~I, lIbrania "'lIl!..kll'go 35 .ł. 
za ""YC~" ra,II',1I ", .. sklego 35 .. 

Polecam ~i~ nadal p. T. Klienteli 
. z powata niem 

Zl."~,,. ",.wl.cKI 
M. B a c ker m a n 
JAROSłAW. ul. Grad.k. 10. 

& ISiJ&S' ZiJ§ 6! isag Eli LOS d5łl . : II 
pa swych podwojach potrafila umieścił sku
tecznie odstraszający napis; .. kryzyso~i ś~i~a 
towemu wstęp wzbroniony· . Wszędzie na świt;
eie - kryzy., wszędzie - zaciskanie pasa, 
pbclnanie poborów urzędniczych, ~arobkó\" 
Fobotniczych, nawet - zapomóg dla bezroa 
~otnycb. W Genewie, w biurze ~Ligi Narodó, 
nietylko nigdy nikomu pensji nie 'zmniejszoa 
~o. ale RHccltvq!e, ~,,.. .. Icfqlę le podl"ytszą-
110. Budtety wszystkich państw świata kurczą się, 

ule~ai . fp.fT1pre!ii. ,,~4tet LI,I H~rpd4J11' wcl~ 
!Wzrasta, w nawet roku ostatnim, w roku naJ
,.,bn.go kryzysu 'wlltowego. 

Wysoko cenili swą Pracę .. ludzie Liji .Na
rodów·. Copr~wda, praca ich była nie mała, trudna 
i skomplikowana. już samo .. wytwarzanie atmos
fery genewskiejM, podobno, co do składu swego 
~ardzo zbliżonej do sIratosfery - czyż to trud 
nie mały? A ułożenie specjalnego " słownika Li
ai Narodów" stworzenie ~języka Ligi Narodów". 
klórego żaden zwykły śmiertelnik nie mógł zro
zumieć? Czy to bagatelne zajęcie? Zresztą trudy 
Ligi Narodów bynajmniej się do lego nie O.l!rCl
niczały. Poslawila sobie zadanie nie blle jakie : 

o" • 

znanego na tul. bruku Teodora Romańca. W dniu 
tym bowiem został wymieniony pr"lylrzymany 
przez tut. P. P. jako poszukiwany przez s~d 
grodzki w Janowie lubelskim. 

Udaremnione .. występy" lwowskiego 
mistrza kieszonkowego. Abisz Blank ze Lwowa 
zawodowy złodziej kieszonkowy został przytrzy
many przez Komisarjat P. P. z powodu, że za
mierzał na tut. terenie dokonywać kradzieży kie
s:lonkowych. ;!e względu na bezpieczefislwo pub
liczne został wyszupasowany przez tUl. Starostwo 
do miejsca jego przynależności. 

Ze scenv" 
"Król humoru", zaszczytnie znao)', słynny 

nasz a rt ysta Kazimierz j(rukowski .. Lopek", wy
stąpi z dobranym zespołem (Irena Camera, Adam 
Rapacki) 21 bm. o godz. 8'30 wieczór w sali 
ofkerskiego kasyna garnizonowego. 

Reklama zbyteczna. Słowo .Lopek" to, jakby 
si ła magiczna, dla szerokich kól wielbicieli nasze
go najlepszego artysty humorystycznego. 

Z. SPOrtII. 

SB~zacylnil klęskjl RZESZO lila I 
15 bm. 17 pp. (Rzeszów) - :MKS. Ognisko o: 5 (O :1) 
I~ bm. ~.sovla - WKS. Ognlako 2:5 (0 :1) 

Już zapowl~dt tak niecodzienoycp za\Vod6w 
sama przez się kazała się spodziewać. że tego
roczne "Zielone Świątki- stanow ić będą przełom 
bieżącel:!o sezonu . Fakt, że najlepsze drużyny 
Rzes~owa ~alczyć miały o mistrzostwo i pre~tige 
z niepokonane'll dOI~d, a ampiwem "Ogniskiem", 
ściągnął ~iewidzia"e rzesze publiczności. I zupeł
nie Słuszn ie. Nadspodziewane bowiem sukcesy 

~.! ' , II ; ; Irl - ; 
wyhodować 'lowy ~atunek wilków b~z kłów i pa
zurów, tygrysy przyuczyć do odżywiania się pa
szą zieloną i qekoladą mleczną, krwieżercze pan
tery wychować na grzeclne kotki pokojowe. Za 
dania trudne, poważne, a więc i kosztowne. Nie 
dziwnego, że pochłaniąły one dziesi'ltki miljonów 
frank~w złoWycp . 

Ale, W§zyst~!> ma s~ój kpniec pl tym 
Botym świe,le. Kończy sl~ idylla genewska. 
Zmącił l, surowy powiew zimnego wichru 
! nad Tamizy, - Skoro my, Anglicy - powie
~ział Qfytyjski podsekre tarz stanu do bo'yów 
i girls'ów ol League - mogliśmy pewnego brzyd
kieio PQranka st racić trzecią czdć swego m,
jątku i dochodów - lO mQte~le i WY u,liaptć 
coś nieeqś ze SW1'ch p.9QQrcl.w. Prfeljstawiciel 
~. Bry tani mote tutij liuył na ochocze po
pa~cl. przedł'~ I~I~ II'~")J ""ł&Yf\klch bo
daJ, a ~ pierwszym rzędzie ministra Z.res
~Iego. 

Pieszczocha r.ad lemańska jest. niewątpiwie, 
za~mucoąa i rpJ;gory,zona. Pocieszmy j ą slowa
mi nasze,o wleszqa: 

~Kto file ~oznał goryczu ni razu, 
Ten nie dozna słQ4yczy w nieqje"_ 

Dzela . 



Su. 4. 

wojskowego benjaminka Rzeszowa, a nadto chęć 
Resovli rewanżu za poratkę z naszymi na włas· 

nym gruncie, wróżyły atrakcyjne wprosI wyniki 
powyiszych spotkań. Oenisko o świeżych siłach 
(Skowroński, Śmietana), zachęcone swą dobrą 
formą, również pragnęło zaprezentować się świą· 

tecznie, co się też im udało. 

Grę bowiem z 11 p. p. bezwarunkowo za· 
liczać nalety do clou sezonu ze względu na jej 
nadzwyczaj fair i technicznie otwarty cha· 
rakter, co jeśli chodzi o mistrzostwa, należy 

naprawdę do rzadkości. W niedzielę wystąpiły 

drutyny w normalnych składach , a tylko miejsce 
Wawrzyka zajął Wojlyna, a Zaremby, Śmietana . 

Zawody o mistrzostwo kl. B. zaczynają 
20ście częstymi wypadami na bramkę miejscowych, 
które dzielnie likwiduje przytomna para obroń· 
ców. Powoli piłka przechodzi na połowę gości 

i w t 7' z wypracowania pomocy plękn, centr, 
Strzelbickiego usadawia Tyszarski główką 

w siatce Runowa . Dalsza gra toczy się na 
połowie boiska. 

Po przerwie okazują się dopiero walory 
Ogniska. Dobry bieg, orJentacja I szybkie 
podawanie. a co najważniejsze, fizyczna I psy
chiczna wytrwałość do końca. Dzięki temu 
właśnie, potrafią miejscowi przechylać szalę zwy
cięstwa na SW" stronę w decydujących momentach 
gry. Niemniej ma w tern lwią zasługę doskonały 
i wszechstronny środek napadu Tyszarski, gracz 
wysokowartościowy, zrównowa.1ony i nie sa
molubny. Jego prowadzenie ataku pozwala i towa· 
rzyszom zdobywać cenne punkty dla swoich. 

On teZ rozpoczyna serję goali w 6' widen· 
tyczny sposób jak przed pauzą. Odtąd uwidacznia 
się stala p rzewaga gospodarzy, dla których 
w 13' 31' i 40' padają dalsze sumiennie wypra· 
cowane przez Śmietanę, Tyszarskiego i Nle
zabitowsklego goale, przypieczętowujące zwy
cięstwo i dwa punkly w tabeli. 
Sędziował I:'oardzo dobrze p. Głowacz z Przemyśla. 
Rogów 7: 6 dla Ogniska . 

• 
Poniedziałkowy rewanż z Resovią, przyniósł 

wprawdzie znowu z'l"ycit:stwo mieJscowym, roz· 
czarował jednal;: publiczność - jeśli chodzi o A·kl. 
rzeszowlaków. Stanowili oni bowiem zupełnie 
równorzędnego przeciwnika, ustępując miejsco
wym w ct:!ności strzałów i hyperkombinacją pod 
bramką. W pierwszych 15 minutach zaznacza 
się ich faktyczna i techniczna przewaga, niewy· 
korzystana atoli, dzięki planowej i twardej grze 
pomocy i obrońców gospodar:.y. Powoli otrząsa 
się Ognisko, a poznawszy przeciwnika, przypusz· 
cza szereg wypadów. z których jeden kończy się 
goalem (Chudzick.i) Na to reaguje Resovia 
szeregiem ładnych i systematycznych ataków, 
jednak g ra ich jak wpomnieliśmy, zawodzi pod 
bramką· 

Druga połowa przedstawia już zupełnie 
inny obrał. Ja k wczoraj zaznacza się silna prze· 
waga atakujących wciąż gospodarzy, z których 
dobrze zapowlad.iący się Śmietana uzyskuje w 
7' 15' i 32' "hal trick- dla swoich. Współpraca 
ataku wzorowa. Z kolej! przechodzi inicjatywa 
w ręce Resovii , której atak ładnie kombinuje, 
wreszcie chce to cyfrowo zaznaczyć, czego do· 
wodem efektowny kontratak w 33' zakończony 
bramką 4 : I. 

Miejscowi nie Qozostają im dłutni i po 
minucie podwyższa Śmietana (bohater dnia) 
wynik do 5: I. 

Dalsze minuty należą już do gości, którzy 
ostatniemi wysiłkami dążą do rehabilitacji i IUŻ 
przed końcem uzysk ują drugą I naletną bramkę, 
niewykorzystując poprzednio 2 rzulów karnych. 

Sędziował dobrze p. Te l eśn icki. Rogów 
5: 3 dla Resowii. Sheryw. 

Nowości 

na sezon wiosenny 
oglądat maina bez 
obowiązku k u p n a 

DDM TOWAROWY 

" IMPERIAL" 
w JAROSł.AWIU. 

.. t:.XPKtS~ JAKOSt.AWSKI' Nr. 20 . 
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• 1ednak dzięki dzielności i oszczę-
dności własnej zdoła Szanowna Pa

ni uporać si~ z tym nieprzyjemnym 
fakttm. Mimo to dziatki Szanow-

nej Pani będą nadal pieltgnowane 
i schludne, jak równi eż Jej dom 

i bielizna. Pomyślcie, Szanowne 
Panie, o swym wiernym pomocniku 

- tern prawdziwem, niezr6wnanem 
w jakości i korzystne m mydle 
"Kołłontay z pralką". Kupując my
oło "Kołłontay", nie płaci Pani za 

opakowanie i zewnętrzne upiększe
nie, aromatyczne zaś, łagodne i gli
cerynę zawierające mydło "KoHon-

tay z pralką" zastąpi Pani w zupeł
n ośc i również drogie mydło toaleto

we. Tylko powinna Pani zawsze 
żądać wyraźnie mydła "Kołłontay", 

które otrzymać można w każdym 

( 
lepszym sklepie. 

jert lepU6 ...... . 
Me ., 

Przedstawiciel na Jarosł.aw i okolicę: 
WOLF STEINBOCK, JAROSŁAW, RYNEK 7. 

GARDEROBę 

SZAnOWAĆ 
zaany 
czyścić ją 

w Pierwszej Polskiej 

CHEM. PRRLnl I ART. fARBI!m 

"C Z Y S T OŚĆ" 
KRAKÓW XXtl. 

filii: Jarosław. Grunwaldzka 3 
Przemyśl. Franciszkańska 1 

F! ~s:~~~~~=:;-:ll~ 
~ pod hasłem" Wiedza dla wszysl- ~ 
m kich" dale materIał naukowy ze ~ 
II ",szl/stklc" dziedzin iI/cia. Ksl"i. l 
\ ka dla wszystkich. - Cena niska na 

splaty (dołączyć znaczek na porto). 
Kra k 6 w - J 6 z e f ł t ó wIO. 

~ (POSJ:ukuJeN,. z •• '4IPc6w). ~ 

~"-a~~-n-a"'~·l......~-· 

ADOLF BLOCHER . 
liii.' I~II. Imlkllb 1111111111 1."111.'11 

w IAROSLAWIU, ul. 3. M_J_ 1. 
(dawniej gmach straty pobrnej) - Telelon Nr.165 
dostarer.. cement wagonowo ze .azr.'kld, f._ 
br,k oraz poleca detajlicznie ze składu : Cement 
portlandzki, wapnO, gips sztukatorski i alabastrowy, 
wapno hydrauliczne, cegły i glinki szamotowe, 
płyty piekarskie. piece kaflowe; dachówki szklane, 
trzcinę;, Isl.1I, karboli neum, ter, smoły, papę; da· 
chow~ i ItOlacyjn, (Kutnickiego) oru: farby, po
kosty. likiery, terpentyny, kredy, pendzłe, pasty 
do pOdłóg, klingerit, asbest, 5%nury asbestowe 
i wszelkie inne materjały VI ukres budowniclwa 

wchodt.1lce. 
Towary pierw5%orztdne I Ceny konkurellcyjne 

Warunki zapłaty według umowy. 

TELEFON 55. 

Z dniem 1 kwietnia 193Z r. 
ustala się oprocentowania: 

od wkładek złotowych na 8%, 

od wkładek dolarowych na 7'/" 

od rachunków bieżących na 6'b, 

w s t o s u n ku r o C z n y m. 

SpółdzlelCZl/ 

BAnK ROLniCZY 
:r: o., ... lc:r:o ... odpowlad:r:I.lnolcla 

W JAROSIoAWIU. 

Cu~ fec~niki Xx, wieku! 
Seim! D/rlki glazurolllane z cemenlu I 

Białe, niebieskie, lub marmu
rowe w różnych kolorach 
o lustrzanym p O ły s k u, 

produkuje I dostarcza 
w Wojew. lwowskiem 

O 50% łaniej 
od tego rodzaju 

Innych p tytek, 
Firma: 

M. O KOŃ, Jarosław 
ul. Kraszewskiego~ - Telef. Nr. 6. 

DA.karnia S. Baumllatlen. w )aro:aa\lo'iu 
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